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errors 


Sztuka w 1 


nap isar 


MACIEJ SZUKIEWICZ 


+ 


‚KO sedzia 


KARSKI profesor 


OWALSKI student 


SIELSKI art.rzeźbia 


Obszerny,dostatnio i z pewnym smakiem urządzony apartament.-¥ le- 


wej ścianie dwa okna,miedzy niemi wśród zieleni,na postumencie osłonię- 
tym częściowo draperją,torso młodzieńca bez ramion z ledwo zaznaczoną 
szyją i udami,przypominające naogół t.zw. “torso Belwederskie"- Wgrebi 
przedpokój,w nim pod lustrem stół z przygotowanym na kilka osób podwie- 


czorkiem, - butelki,szklanki,kieliszki,przekgski ciasta i owoce,-" pra- 


wej ścianie arkada bez drzwi,ujęta w portjery i اوج سی‎ Z "we «A te- 


zo pokoju maroco widac,juzto wskutek portjer,juztez - i to przedewszyst 


kiem - wskutek ustawionego naukos parawana,pokrytego malowidrami.-Pod 
parawanem,równiez naukos ustawiona kanapa z oparciem ztyłu i po bokach. 


Środek pokoju zajmuje okrągły stół ,-na nim garnitur dla palaczów, 


książki,bibeloty,między niemi ciężki przycisk na papiery.-"okół stołu 


y 


krzesła i dwa karła ; jedno z krzeseł odsunięte w pobliże kanapy,nier "al 


a 
4 


proscenium. -Między parawanem a ścianą z jednej i stołem a krzesłami z 
drugiej strony,dość miejsca na przejście, 


Na wysuniętem ku proscenium krześle uplasowany manekin w kobiecych 


H ir 1 ZA $ m ~ ۳ p ra a "Ae ` en "br یہو‎ oe 4 e l^ re Y eg | Ed 
sukniach, Stojący za krzesrem służący Józef położył rękę na głowie mane 
kina i w ten sposób utrzynuje go w równowadze, 


4 lewej strony sceny,w stosownej od manekina odległości,aparat fo- 


tograficzny na statywie, kryty brytem czarnej materji.- 00 z gło- 


wą pod suknem a prawą ręką przy srubee objektywu,kontro luje na matöwce 


ostrosc zdjecia.Po sekundzie wychyla growe zpod sukna,-odstapiwszy nie- 


abok,z p ochylong głową przygląda się bacznie manek inowi. 


bl. Jag 


ezne światło letniego popołudnia, 
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JOZEF. 


wem om mp em mm mm e 


/zniknaz w przedpokoju wprawo,otwiera drzwi z klucza, sz chać 


jego głos/ Padam no nóg. rá odebrawszy od przybyzych laski i 


kapelusze przechodzi wlewo,-wchodzą KAR: SKI i OWAL SKI/ 


KARSKI, 
/ do znikającego wlewo Józefa/ Nie zepsuliśmy drzemki poo- 
biedniej panu radcy? 

OKRZESZKO. 
wracając z olkowy wpr wo/ Nie sypiam we dnie,-Noje uszano- 
wanie.Zawsze punktualny,choó nawykły do kwadransa akademic- 
kiego./podeszli ku sobie/ 

KARSKI, 
/podając reke/ Po za lektorjum nie przestrzegam go./przed- 


im ae i-um eut XO Ti dl 3 ius Ae d 
stawiając towarzysza/.Doktorand Owalski. 


Jeśli mi brak czasu nie staje na przeszkodzie,nigdy nie od- 
mawiam, - tem bardziej gdy chodzi o nawrócenie niewiernego 
-jak szyszarem- Tomasza, 

KARSKI. 


No,i reputacje profesora- 


0 VALSE I e. 


iadajcie panowie. 


KARSK 


/wziąwszy manekina za ŻYWĄ osobę, jaj obecnością skrep (01۷ رع‎ = 


— - —— — HÀ 


ny/ Nie przeszkadzamy..? Pan radca nie sam.../wskazał na 


manekina/ 
ORRZESZKO. 


pojrzeniem za jego gestem/ Ach! -manekin.Za~- 


/1 20982 ed} d 8 3 


& 
mierzazem go fotografowaó w celu uzupeznienia $ledztwa,a 
raczej rzucenia na sprawę moze zgoła 0 $wiatra/z od- 

owiednim gestem/ Zechciejcie panowie być jak u siebie.Cy- 
gara nasze,krajowe,ale papierosy z latakji.-Herbatka be- 
dzie później 


"^ 
1 
a 


CARSKI 


Stusznie,trzeba nam na nią zapracowac 
OWALSFI. 

Pan profesor &gxXkembxkxak do mnie pije? 
00 ۰. 


/do Ov 'alskiego/ To pan przepiz do mnie swoim niewiernym To- 


naszem.Nie jestem nim, jako zywo.Moda na mesmeryzm i Caglio- 
ströw dawno mineza,ale rzecz samą została przecie w pracow= 
niach uczonych./ukton w stronę Karskiego/ 

KARSKI, 


Probujemy ję nawet stosować w 


000 O. 


No,a dla nas ? Nie sądzi pan,że nam właśnie mógłby "magne- 
tyzm zwierzecy" wzglednie hypnotyzm oddac najwieksze ustu- 


/ 2 gestem ku manekinowi/ Kryminalistyce - 


Ba,panie taskawy! - Jeszcze na sedziego śledczego,...choć i to 
z wielkiemi zastrzeżeniami,możnaby się od biedy zgodzió,ale w 
ręku ambitnego a niesumiennego wywiadowcy... 

0 ۰ 
Rozumiem,ale nam sedziom...My przeciez- 

KARSKI. 

Nie,mimo care zaufaniw do waszego stanu,nie możemy na to pozwo- 
lic i ostatni nasz kongres sprzeciwiz sie temu bezwarunkowo,Wy- 
wodzagc srusznie,Ze...Ale to są rzeczy ściśle fachowe i my ich 


tu nie rozstrzygniemy./do Owalskiego/ Panie Janie.. 


UWALSKI 


/ z wpadajaca w oczy uległością/ Słucham. - Zasnąć? /dobył ze- 


KARSKI. 


Eh,na to czas jeszoze./Owalski chowa zegarek/.Tyi iczagem niech 


pan pochodzi sobie po mieszkaniu dla wczucia sie w odlegtosci. 


QVALSK I D 


/podnoszec sie/ Najchetniej,ale.../gest w strone Okrzeszki/ 


Nie mam zadnych sanktuarjow,a tem mniej tajemnic 


OWALSKI. 


Oh,mnie trby Sinobrody pozwolić buszowac po całym swym domu 
NENT TPA wT) 
w 2414 > 

Corso? 

Czyż 


KARSKI, 
O,tak.-Medjum widzi zawsze tylko to,co mu hypnotyzer widzieć 
pozwala lub kaze.Bywaja wprawdzie wyjątki - mam tu na myśli 
autosuggestję - ale to są rzadkie xxjąkki i 


ne wypadki, 


OWALSKI. 
Pamieta jednak pan profesor... 


KARSKI. 


Dziś - zdaje mi sie - mam swój dobry dzien- 


rm 


To sie pokaże.Tymczasem niech sie pan trochę rozpatrzy. 
QVALSKI. 


/potulnie skłania głowę/ 


Nie ma w czem.-Tu,jak pan widzi,quasi salon,to obok mój 


ku arkadzie/,a za nim sypialnia.Ot i 


7 TI E s 
wszyst 


KARSKI. 


"cale obszerne mieszkanie,jak na kawalerskie./do Owalskie- 
zo/Niech sie pan nami nie krępuje i odprawia swój ront. 


OWALSKI. 


Tem chętniej,że nie brak tu = widzę - obrazów i wogole 


¿lada sie po głównym pokoju,przyczem niektórym przedmio- 


tom,zwłaszcza torsu,przyglada sie uważniej i z pewnem sku- 


2 


pieniem,-poczem zachodzi za parawan i znika w alkowie/ 


—Í 5 : ہے ہف ہس ہم‎ d 4 ca “y — OU A سے ہے ما‎ Wralna z: e - SP 
aggują4c na oS tatnie SLOWA نا‎ "Alskiego/ Yolne Zarty./do 
Karskiezo/ Nie mam nic prócz paru kolorowych sztychów,pa- 


ch minjatur i dwóc 


KARTE T 


AM. LK e 


/askazując na torso/ A to u pana nic? 


a CZ وسر سوہ‎ EH ren 
0 RZ RES IJ. 


سر 


stanowi chwalebny wyjątek wśród rupieci. 


KARSKI. 


/wstał ,podszedź ku torsu/ 


ORRZE o, 


M Y 


Ile 


a W 


tem życia! 


/nie podnoszac się,z odcieniem zadumy/.Tak w tem jest ka= 
wał życia,duży kawał życia. 
KAR SK KE, 
/wciąż wpatrują e sie w torso/ Gigant,a jednak persona de- 
licatissima,jak się ktoś wyraził o krucyfiksie Prunelescha. 
OERZESZKO. 
Nie wiem,coby kto o tem powiedziar,ale to pewna,ze gdybyr 
przypadkiem ociem torsie ręką,zre 


zygnowaó z reszty 
KARSKI. 
/rzuciwszy na sekundę wzrokiem 


ź 


oczy na rzeźbę/ Tak móv 


DAFT 
34,1 


OFRZ O. 


LKU 
otoc 


ego zenia, 


ARSKI. 


nu/ Co 


Lakes ke Ace 


Vi 


séad 


IZ KO. 


i jui 


czego innego prz 


z 
ano 2 
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za wracając 


; nie amator,lecz fanatyk. 


ywiazuje sie do byle 


to takiego,panie: 


n. 3 " w. — NU" AR ES e yesi r Le : > y 
/swobodnie/ Fragment większej kompozycji,z której ocalał 
w szkicu jedynie tors P 


E RE 
KARSKI. 
> = " 4 4 ^ en A e 
/znów wpatrując się w 


rachitycznych czasach takie 


bryry'Z naszych plastyków 


a 


S iada. 


OFRZE 


> 


zelotnvm zest 


noze odz 


zrownej 


zaden 


yska.Galezy to poniekąd od 


azisiejszych 
poczucie 


w tym stopniu nie po- 


TO ACZ TE م‎ 
ور‎ 


i ten je utraciz. 


Cb e. 


pana profesor 


KARSKI. 


Ode mnie? Intryzuje mnie pan.-Któz to taki! 


KARSEI. 


c 


/bardzo zdziwiony/ Sielski? /mówiąc to podszedz do stołu/ 


OKRZESZKO. 
Stanisraw Sielski. 


KARSKI. 


potykam sie z czems,co mi tłumaczy krążące 


Nareszcie s 


et 
o 
s 
pote 
|= | 
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fame genjusza/siada/ Panowie znacie się bliżej; 


OKRZESZ KO” 


tee 
ir 


/ z kąśliwym usmieszkiem,ale bez nadmiernego podkreślania/ Je- 
stesmy poniekad spowinowaceni.... 


KARSKI 


2 2 EN 7 0 ~ TIT " 1 y, n Na did 
/przypominając sobie/ " zeszłorocznym Salonie miał jakas... 


jakas...,bodaj-ze terrakotę - 
QERZESZEO. 

/ 2 dyzgustem/ *iernik! 
KARSKI. 


1 


Tak, stabiutkie to byro,poprostu galanteryjny kawatek.-I co go 


pr > 


dh an Le cmm سام‎ D 
tak zmarnowato 


zycie = 


4 


Nie opuścił pan jednej litery? =- Nietyle zycie,co...uzycie. 
Kobieta? 
OKRZ ESKO. 


/przytwierdzajac growa, z pewnem 


leniem/ Z której sideł 


jeden tylko człowiek zdołał sie wyrwac...ale i ten wolałby mo- 
że..../opanowawszy sie/.Tak właśnie bywa,ze życie oszczędza 


zjadaczy chleba,a łamie genjuszöw.-Przeznaczenie... 


OKRZESZKO 


ka sea iW ©‏ لے کہ 


e e 
A wie pan kiedy ? 


KARSKI. 


aż x 


atar وج ہم وسرہ یم‎ ren 
OF RZ PIDA y 


Nie, - poczuwszy,że gdy mu przestanie:wyze: rac watrobe, on 


przestanie być Prometeuszem. -Saddyzm.-Co takim istotom po 
D D de 


OYrn?W"37*0 
OER? AR). 


Z Sielskiego buchał zawsze nieokiełzany temperament,ale to 


tworzył poprostu w piekle pożerającej wszystko nai iiętności, 


5 a 5 aq » 4 - de y Y 1 1 yr 5 wa Rowi `» 
1 ona umiata je pođsycać,= oh! to to ona umiaf&..4.92KLlC 


de powstał w paru dniach,ale nad szczegółami pracował mie- 


^ 


eg 1 


siace.Nad tą jedną na przykład figurą jakie pot roku. تا‎ 4 


formy.Oczywiscie miat ją w sobie,ale potrzebował „roz rladaxz 


w u 


KARSKI. 


/tonem człowieka doświadczone 


fantazyj przez zetknięcie się dwóch naskórków -/mówiąc to wska 


/ żywo,w obawie,by słów jego nie wzięto lez 


panie!nie znałem ani jej,ani tego efeba.Obracam się w innych 


zupeźnie kozach = 


OF RZE SZKO. 


/cedząc srowa,jakby zgubi ony w Gomysz ach/ Zdarzają się..samo= 


rzutne błyski intuicji.../żywo/Ale nie,to niemożliwe.Stach 


pierwszy wpadłby na to,a wtedy nie mieliśmy tu 


MAM riać./wobec_ gestu Karskiego/ O tak,zabirby ją bez namysłu, 


jak psa 
/zaniepokojony jego tonem/ Raz jeszcze zapewniam pana,że po= 


wiedziałem to całkiem odruchowo = 


I dlatego może trafnie.../z pewnem zamys leniem/ Daty zgadza- 


Xyby sie.Pani Leta...Alez tak! zniknęła własnie w ok 


¿dy Stach po szeregu szkiców zaczął opracowywać Prometeusza 


w naturalnej skali... 
KARSKI, 
/xwwiei.bv przerwać mu tok myśli i nie skończyż e iwolniy 
d EA LEJ V Let Lenk: LU LIA 4 yS Li e se 14€ axo د‎ ds a. gou JOIniw- 
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Po jego zniknięciu popadz w niemoc twórczą,ale teraz gdy E- 
erja wróciła... 


Ha,bywa i tak.-Ze wszystkich 


iekawszą 


jnskxkxjemażnu i najbardziej niepojętą jest tajemnica ludzkie- 


TUS Om TOT. 
0 NL ała I O. 


T i 


/nie bez odcienia sarkazn mu Powrót wiosny = 


10, 


KARSKI. 
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ci,a te najtrudniej ujarzmic.Trzebaby 


I duże i 


indywidualno: 


suggestji... 
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/Szychaó dzwonek wgrebi,po chwili widac Józefa jak w 22725 د6‎ 


dla 


pokoju przechodzi z lewej ku drzwiom wchodowym wprawo/ 


OKRZESZKO, 


O 1 staje/“ybaczy profesor../Qdchodzi werab/ 


/ wstawszy równiez 


ere Eed St Wi 
/ w przedpokoju u 


/ żywy lecz opanowany te,perament,-typowy artysta z bung grzywą, 


w twarzy slady przeżytych burz,ubrany wytwornie/Jak się masz, 


stary? /wita się z Okrzeszkg/ Nie gniewasz się,że nie sam przy” 
chodze,co* Leta jest taka ciekawska.../oddaje kapelusz i laske 
Józefowi,który znika wlewo,-sam poprawia przed lustrem fryzure/ 
OKRZESZEO 
/Zaskoc: przybyciem nieoczekiwanego go$cia,który stoi z pew- 
ng rezerwą,i robiąc dobra do złej gry/. Nic milszego nad nie- 
3 F odzianke 
SIELSKI, 

/ukazując na zastawione jadro/ Ho-ho-ho! przygotowałeś = widzę = 
całą bateryjkę - 

U Léi 1345 KOs 


/który wpółukłonie czekał na zblizenie sie Lety/ Wypijemy zdro- 


wie mizych gosci/osmielona cieplejszym w tem zdaniu tonem grosu 


7 


gospodarza Leta podchodzi don i podaje mu reke,która on oficjal- 


nie,raczej markując tylko,całuje/Ale liczba toastów / z 


"yczu- 
alng, lecz niepodkreslong aluzja do dawnych przeżyć/ nie odpowie 


4. D " : 1 


niestety gorącości uczuó.Mój kredens oddawna już opustoszał z 


-— e 
ZLELLBZKOWa e eens 


12. 


LETA. 
Za to ma je wiosna w każdej wiązance konwalij/weszli do 
główhego pokoj u 
OERZTSZKO. 
/ nie przyjmujac ofiarowanych mu kwiatów/ Z takich puharów 
pic tylko motylom lub efebom /wakazat na torso/ 
LETA. 
/zàgryzrszy wargi/ Dla nich je tez przyniosłam,/z nieco 


czelną odwasą mondainy zatyka wiązankę konwalij za draper- 


/ dokończywszy poprawiać fryzurę wchodzi/Dawnom u ciebie 

nie byz/powiódr okiem poppokoju,wskazujac na torso/ Zawsze 

3 ear ہے پس‎ E > 0 aart i ہم ی‎ + 13 + TY E UE tk atao >} 7 Ir " 

Jeszcze ustawiasz tu ten ołtarzyk/stanął obok Lety/ 
OKRZESZKO. 

A wierni - jak widzisz = zawsze jeszcze przynoszą w hor- 

dzie kwiaty. 


dude. 


/tulac sie do Sielskiego/ I zbozny podziw. 
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o niedyskrecje/ Hm-hm... 


SIFLSKI i LETA 


/ogladaja sie nie bez pewnego zdziwienia/ 


OERZESZKO. 
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SIELSKI. 


przedstawiajac sie sar am/ Sielski,niegdys artysta rzezbiarz 


KARSKI. 


że mogę uściskać dzon,zpod której wyszło 


/ ZNOW odwracaj Gc Sie KU torsu/ e Tomb 


‚niedonoszone embrio,lii= 


mo to trzyma sie kupy /odchyla gł owe nieco ) wstech/Nienajgor- 


Szegowszem.Uszystko,co powinno byó,jest a nic sie nie wyrywa. 


/ podeszła tymczasem ku przodowi,-spostrzegłszy manekina,do 


سی 


kara? 


7 had Goa SÉ WO 4 s man. fs Rp „a - - ^ — 
dotrzymujacego jej kroku Okrzeszki/ A to co za masz 


OFRZESZKO 


Moja obecna towarzyszka Zycia 


z ironj&/ Obeeny idear ? 


/odcinając sie, sarkastyeznie lecz z głupia frant/ I nie bez 


zalet Dvskretna i Inoa ada iann ewe ce vd Lasa 
سے نا 1 نے‎ 1778 KPC UNAM 1 .../05LGdaJjac BWE palc nie و‎ 
LET 
4 Le 
r I D "xv 7 ^ H 1 
/ Z sja UGEerza manerzin SWĄ elegancką J Au 


SIELSKI/ 


/uszyszał uderzenie,-podchodzi,-spostrzegajac manekina/ Zli- 


kas di ze 4 un» : : Ke? Her "e TOUT e» ws BI AA Tee" des un s 
tuj BIE waCex Jar vy 109 ت‎ ٥38 ت2‎ 271436830 taka onyae * piug H 


/tonem ekskuzy/ Nie zdążyłem sprzatnac.Prowadze zawiłe $ledz- 


two o morderstwo - 


stwo? SC TTE 
Ó morderstwo? - Sapristi: 


14. 
OERZESZKO. 


m. 


jąco do Sielsk iego/ Protokół oględzin i sporządzony 


na miejscu amatorski szkic ołówkowy,nie godzą mi się z tem, 


“Atar w mitet ms ion le 3 
r czytać z sukien denatki - 


Jakto? więc to jest... 


KOSZA 8 
ZA A 3444 PZ) 
m =" lia} A At, A p - : d 1 «dedi» کا‎ e w > 
Corpus Qelleul /WSKAZUJĄC/ GULENLYCZNA bluzka,K cora w nie- 
szczęsnej chwili miata na sobie - 


A to ciekawe,to bardzo ciekawe /przygląda się bluzce/ 


OKRZESZKO, 


/_a sarkazmem/ Niezmiernie, Znac nawet dziurke od kuli,-o 


4-4 H 320 > lec 1711 591 3: "EV. " ~ 4 a d s M yo e 3 / A t An / 
tus/Jyakby exskuzujge Się przed nią,że sprawił jej zawod/ 


ale krwi nie ma już ani śladu./widząc wchodzącego z alkowy 


Owalskeigo/ Prosimy,prosimy blizej....Pozwólcie państwo przed- 
stawić sobie najważniejszą tu dziś osobe.Pan.../zapomniar na- 
sa, d 
c o 1 / 
VOIR. KARSKI, 


» ea 2 24 »^ 4 T es + 
Pan Sielski,pani Leta.» 


À pan Owalski jego atrakcj: 


/poászed'szy tym 


owolną i bezwiedna. 


/zalotnie/ To tylko wdzięk jej podnosi/p odaje mu rękę,Owal- 


cz Ir 4 m > 3 ep 9 e d ہے‎ een mp Taba e $ T 
ski wyczuł zalatujaca od Lety perfume/ 


Dużo o panu słyszałem od 


nego przyjaciela.Bo 
tem fenomenalnem medjum.... 
OVALSEI. 


/wciąż jeszcze pod wrażeniem perfum Lety i jal 


powietrzu/ Tak ut 


Przekonacie 


się 


pierwotnie był manekir 


سو | 


naprzód/ 
3IELSKR 
/do Karskiego/ Tak poprostu,bez zadnych.... 


KARSKI, 


Hokus-pokus ? 
SIELSKI. 
Ach,prosze mi nie wkza 


3ądziłem pewnego rodzaju magne 


pasow... 
— 
42 - © 
m 
` - dm » 4 q 
Pssst,ciszej Stachu - 


to pan jest 


panstwo o tem naocznie.-Niech pan zasnie,- 


nigdy.... 


ycznych 


s H a Cry ے‎ 14 e a enka ہر‎ el wen d a جم‎ ap M d ei خر‎ e رر‎ " 
Przeciwnie,proszę zupełnie swobodnie rozmawiaó,-Po nu- 


: <a + 4 > 2 7 + = 1 aa e c ‘ 
ce JrZEBLGNIE Sie KOLYBAC,a to anak, ze JUŻ zasnął 
ORRZESZKO. 


Samo sobie nakazac ser ? 


15 


16. 
KARSKI. 


= 


ozby nie ?-Pan Owalski dawno już doszedł do tego 


D 


wyraznie nakazaze 


2 
يم 
»> 


as 


chwili mozna go szpilka kruc.Nie czuje. 


nie do niego sie zwracam,nie jego mam na my$- 


a 4 "m. ^ n 4 wm 4 —Á Á » kb e ała 

ALTO me SLE Lalkowa yace $ nen, al LO نات‎ HALE cecnuge 
c 1 r کے ہم‎ d ۴ yy ہے رہوج‎ > ret e e 5 H d else m3 $ xp von 3 

8 Aypnoltyczne.-Frosze mu zadac jakiekokwiek pytanie, = 


ków m T T 4 P "a » "UT deo. © uec di Ee سس‎ A di 
919107 1 ¿020 NA pwysi przyjdz “082€ niecn pani Go niego 


e : 


iadając/ Jan Owalski. 
— = = 


Czego 


Ze mie usłyszy.. 


/nie bez trochy złośliwości/ Profesor reczy za jego dyskrecję 
SIBKSKI, 
m جم‎ yyy ہے سے ہب سا‎ 
len sna kobiety- 
OERZE 
Intuicja - 
KARSKI, 
p TĘ ZP VIA oe 
/do wahającej sie Lety/ S3miaro,pani,Smiaro. 
ilis 
ded the 
Koniecznie ja f - ¿4resztg dobrze,zapytam.-Panie Janie,jaki 
dziś m tygodnia 
OFALSEI. 
J تھے‎ we 4 i To : = WP wa di s Ke d 3 E Ke „£ qa 3 $544) 
/ && osniej/ ranie ganie,jaxi azis azien tygodnia? 
J AL 2 
/ 4 چم‎ pr ہے‎ / 
f/MLiLcay/ 
OKRZESZEO. 
usiar sobie za przykładem Odyssa zalepic uszy woskiem 
SIELSEI 
/áo Lety/ Ty za pieszezotliwie mówisz 
PARRET 
A ls 112145 h © 
Wszystko jedno,tak czy tak-on o tem nic nie wie.Nie zeznaje. 
SIELSI 
/sięgając po rewolwer:lecz nie dobywajac go/ No,a gdybym mu tak 


z browninga tuż za uchem wypalix‘ 


+4 


to by sie na nic nie zdaro.Natomiast mnie usłyszy zaraz./nie- 


Tm 


in Tz i + Le A ep d e 3 1 £ M DÉI ` A + 
Panie Janie,jaki dziś dzień tygodnia 


yer 
d 
3 
m A 
ť roaa- 
—— 
B 4 Ze 
A f 1 4 3 3 
A CO!lealt LO GO ٤ © Al JAS UWU 
- 3 = ? ey de E 
ات‎ d. ( wu Ze o at VES ó 
SS P ie in tera [ect ? 
„M6 d. E pan v تج 5 نے مت‎ la * 
Q 14 * 
ry vd ^ er 7 a 4 4 7 > 
mieszkaniu seaziezgo śledczego 


myli.-Chw 


innej 


pff ep i eh Lo ene, en m ۶ سے‎ I +% 4% - 
gdzie encecle, zeby byt? prędko, 

3IELSKI 

LI] Le 
Fr. -— % > A > $e "v 

poilu u 360] GROPP ZZ Gee e SZUD 
> cz 

O PET‏ اف4 
e É * pr ` TE‏ ہے Ps = pa Pos‏ 
Doskonale.-Panie Janie, jeste oan‏ 
z z le A + eg"? E e rz op‏ , 
GN SO pou u Stop W2Zg‏ و لے Okrze SR‏ 


wydać 


)jienic: 


X ry‏ 23 ہو 
da i‏ 200 2 


نی 


wt 


ry? 


it 


beczki.-Pa 


"OS LE «110 


Y 
A 


Ls 


lie 


Oxrzesaki. 


ep Im 

260 73 A. ro) 
LSSZKAI 
ch, qne 
& UL vu 


h, żywo/ 


» 74 ex 4 d e < / z e 
oeGzic i szuoienica á poprzeczną 
OVALSKI. 
/spojrzä? zan kierunk 
seca 
4441 he 


m 4 e» ep T » 4 e y 4 
To nie jest zwyczaj up.lo j 
trum ludzi.-Co pan widzi? 

Q RAL 31 I e 
> UI "ane e i- 
A AŻ A LANE 4 

IW. Kl, 

ks usas di DÉI ey 1 D 1 ہہ‎ mm EN ے‎ 
Co oni robia?/bez żadnej sugges 


>odnoszą.To j wies 
OWALSKI. 
aż coingt się korpusem, - twarz 


zo lęku i odrazy,-oddech 


belką, 1 


u/ Widzę, 


qa 
c 


SZL 


7 


ma praysy 


oiesz 


Widzi 


cá, da 


ego przybiera 


pod 


wyraz 


ony i ciez 


5 O P an a 


naj 


Lki, 


19 


/odczekawszy nieco/ Czy sądzicie państwo,że gdyby on w tej chwi- 
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